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Wilno. 
„ -Jeco Cesarska Wrsokość Wrerx1 XIĄŻĘ Je- 
Goxrość, MicHaz PAwŁowicz, powracając z podróży 
do /Farszawy, raczył przybydź do naszego miasta, 
we Środę d. 19 t. m., Około godziny ley z południa, 

i po zmianie koni w dalszą udał się drogę. 


NavJAŚNIEYSZY Cesagz JEGomość raczył uda- 
| rować fermoarem brylantiowym Pannę Różę Par- 
|. czewską, za ofiarowanie Jego Crsanskiey Mości 
| własney pracy, Wizerunku Zbawiciela, wykona- 
| 3 ney sposobem miniaturo» ym, 2 


Aj W ciągu lat ośmiu trzeci raz się zdarza u 


roku 1819, i w Gahernii Witebskiey ¿w 1820, by- 

ły opisane w Dzienniku Wileńskim. Podobny fe- 

nomen, który świeżo nastąpił w okolicy Białego- 
|. stoku, równie zasługuje na publiczną wiadomość 
0. i pamięć. Rząd CzsaRskizco Uniwersytetu Wi- 
(,«leńskiego, otrzymał o nim raport od Dyrektora 
| Szkół Obwodu Białostockiego. Radey Kollegin- 
o Suchodolskiego, razem z bryłką meteorycznego 
"którego spadnienie było widziane. Przy 
eat następujący opis fenomenu, i sta- 


Fastach, leżącey na zachod o 7 wiorst od Białe- 
go-Stoku, słyszano huk i nadzwyczayne grzmoty 
w powietrzu; poczćm miały spaść kamienie me- 
teoryczne. Zdarzenie to rozmaicie opowiadane, by- 
ło pówodem, że dnia 27 września udałem się do 
tey wsi, a z twierdzenia jednostaynego tamecznych 
mieszkańców przekonałem się, że takowy fenomen 
rzeczywiście miał mieysce. Gdy tegoż dnia `nie- 
mogłem zebrać szczegółowych wiadotności, z przy- 
czyny nieznaydowania się wieśniaków, którzy nay- 
bliżey tego zdarzenia byli świadkami, a ważność 
rzeczy w magala, abym użył wszelkich sposobów 
do dokładnego przeświadczenia się, czego bez po- 
mocy dworney i Policyi uskutecznić nie można 
było: powracając wstąpiłem do dworù, gdzie So- 
wietnik £yszczyński, Ober-amtman Fastowski, So- 
wietnik Józef O/dakowski, Assesor Felix Łyszczyń- 
ski, i oficyaliści dworni 0 zjawienia tego meteo- 
ru swoje wiadomości powtórzyli, i na dowod ka» 
mień meteoryczny kulistey postaci, lubo nadbity, do 
4 jednak cali średnicy wynoszący, pokazali; który 
¿ mna drugi dzień przy raporcie Sądu Ziemskiego ae 
N. 4,515 JW. Gubernatorowi Obwodu Białosto- 
Uekiego był złożony. Będąc u JW. Guhernatora, 
| prosiłem: ab ulającemu się do wsi Fastow na 
sprawdzenie tego fenomenu, dla dania pómocy, 
Pom aoliczz oda delegowano. W skutek cze- 
*% go, o odniesieniu się W. Dyrektora Szkół Obwo- 
SA du Białostoc kiego za N. 469 dnia 29 września, nad 
A tąpiło przedpisanie JW. Gubernatora da Sądu 
Ziemskiego za N. 5.706 d.30 września, i W, Ołda. 
kowski Sprawnik Ziemski tegoż dnia towarzyszył 
z a do wsi Fastow; a na zalecenie, gdy się łud ze- 
Brał, takie z opowiadania powziąłem wiadomości. 
07 4 7 


dzy godziną 9 a 10 zrana, gdy po 


* nas rzadkie zjawisko spadania „kamieni z powie- 
| trza. Dwa dawnieysze zdarzenia, na Wołyniu w` 


ń onych dla przekonania się o jego pewno- 
E a To fraczyciela Fizyki w Gymnazyum Bia- 
-_ łostockićm, Radcę Dworu Jana /Volskiego. 
Rozeszła się pogłoska że we wsi skarhowey ` 
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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 21 Października v. s. 1827 Roku. 


piątek), mięs 
i ) J po większey czę- 
ści mieszkańcy wsi Fastow zajęci byli a biota. 
niem warzywa w ogrodach, dała się styszeć nagle 
wielka explozya w powietrzu; wcale wypogodzo- 
ném, i zaraz wiele innych powtórzonych, jakby 
wystrzałów karebinowych, co zwróciło uwagę o- 
becnych na ogrodach i w różnych mieyscach na 
polu pracujących ludzi: poczem nastąpił mocny 
świst, połączony z dźwiękiem ciał szybko spada- 
jących, silne uderzenie w kilku mieyscach o zie- 
mię. Zjawienie to zatrwożyło na czas niejaki 
wszystkich ludzi, ale po przeyścia przestrachu, 
kiedy jeden z nich odważył się zbliżyć na miey- 
sce spadku, i podjął kamień czarny, i ukazał sku- 
pionemu ludowi, ten ośmielony rozbiegł się na inne, 
przez podnoszący się pył zanotowane mieysca, i po- ' 
znaydował podobne kamienie w następującey kolei, 
1) Wieśniak Siefan Czechowski, kopiący dół 
w odległości 1000 kroków za wsią, podnivsł ka- 
mień spadły od siebie o 40 kroków, ważący do 4 
funtów (*), nadbity ; z tego funt 1 i 2 łóly Sąd 
Ziemski złożył JVV. Gubernatorowi przy rappor- 
cie wyżey Wzmiankowanym ; znaczna jego część - 
oddana została przez mieszczanina Ostaszewskiego 
W, Komornikowi Szaybie w Choroszczy, a przez 
rekwizycyą W, Sprawnika uzyskana i przy pi- 
śmie za Nem 199 dnia 1 października do mnie na- 
desłana, ważąca w jednym kawałku łótów 28, Rizą- 
dawi Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskiego przy 


Dnia 23 września 1827 roka (w 


,ninieyszym Rapporcie załącza się; reszta zaś mia« |! 


ła się dostać niejakiemuś żydowi ze wsi Dzikich- 
Miynów. Szkoda, że go rozbito, i Że nie był po 
swoim spadku natychmiast podniesiony i wsżony: 
bo Stefan Czechowski długo nań zdala poglądał, 
obawiając się, aby nakształt granstu nie wystrzelił, 
i wiedy go podjął, kiedy już był zupełnie ostygł. 
; 3 Teodor OWA pódjął tuż za stodołami 
rugi kamień, 2funty ważący; z lego część przez 
X. W. Gogolewskiegn: śrocha EATEN ide 
iona została mieyskiey Białostockiey Policyi, część. 
dostała się JW, Hrabi Ożarowskiemu, Generał Ad- 
jutantowy Dowódzcy Korpusu, Litewskiego, część 
JW. Naczelnikowi Sztabu Korpusu Litewskiego, 
Generałowi Weljsminoff , trzy kawałki do 4 Jó- 
tów ważące dla Gymnazynm tuieyszego, a resztą 
niejakiemu Józefowi Gidzewskiemu. ` i 
j) Bazyl Bezzubik podjął kamień spadły na 
podwórzu gospodarza Antoniego Dziakowskiego z 
ą funta ważący: który rozbiwszy na przyległym 
kamieniu (**) oddał gumiennemu dworu Pscieczek; 
ztamiąd część jego dostała się Sztab-lekarzowi Gra- 
bowskiemn, a następnie W. Jaksonowi Podpółko= 
wnikowi Switskiemu, który obrócił go na proby 
i doświadczenia, Ñ s KA 
4) Mateusz Koniuk znalaz? część, ważącą do 
2 funtów pierwszego kamienia (***), opisanego za 
N.1 w lizkości tegoż mieysca, i odda Pisarzowi 
dworu Bacieczek Kułaczkowskiemu, ten oddał go 
swemu bratu, który go porozdzielał różnym osobom. 
5) Za świadectwem Antoniego Sucharzewskie- 
go; Józefa Adamskiego, Józefa uidzewskiego, Te- 


*) Sądząc z objętości i wagi tych które widziałem. 
(**) Mieysce to oglądałem. 
(Fw) Gdyż po upadku rozbił się i rozleciał. 


odora Gnzowskiego, Jana Koniucha, Danity Dwo- 
rakowskiego i ledwo nie całey wsi mieszkańców, 
spadło wiele innych kamieni na błota i w rzekę 


Supraśl pod samą wsią płynącą, ale tych dostać: 


jest trudno; i chyba w roku następnym przy oż 
raniu i koszeniu może się ich kilka odkryje. 
Wątpliwości przeto nie ulega, że ten fend- 
men meteoryczny we wsi Fastach i przyległych 
mieyscach rzeczywiście istuiał; szkoda tylko jest 
wielka, że wieśniacy wsżystkie kamienie porozbi- 
jali, i w różne ręce pooddawali, uprzedzeni zaś (0 
ich nadzwyczaynóm znaczeniu, dla tego; że wiele 
osob o nie rekwirówało , lub nabyć starało się, 
reszty zatrzymanych udzielić 'nie chcą, jak są na 
to dowody: * \ 
Takową wiadomość na mieysću wydarzonego 
fenomenii powziąwszy;, w obecności W. Woycie- 
cha Oidakowskiego, Sprawntka Ziemskiego Biało- 
stockiego i Kawalera, jako delegowanego, WJX: 
Wincentego Grogolęwskiego, Parocha Fastowskie- 
go, WJX. Józefa Bielkiewicza z jego elewem, 
- P, Michałem Wołłowiczem, synem JW. Guber- 
natora, W. Henryka Bialińskiego, i uczniów klas- 
sy trzeciey Gymuaszyum Białostockiego, opisałem. 
Charaktery spadłych kamieni są te. Postać 
mniey więcey kulista, powierzchnia nierówna, 
czarną |-kniącą się lawą pokryta, massa wewnątrz 
popieluta, mocno przepałona; ktucha, do pume- 
ksu zbitego podobna, kryształami oliwinów i chlo- 
rytu przejęta; mająca odłam nierówny, drobno 
ziarnisty, i ciężkość gatunkową mierną. Mwas 
solny wydobywa ż hich wiele gazu wodorodne- 
go siarczysiegó» a nawet przez ich potarcie za- 
pach siarki czuć się daje. Magnes działa bardzo 
słabo na rozkruszone ich cząstki. Krzemionka, 
glinka, a może i potaż zdają się stanowić ich skład 
wewnętrzny. Wątpliwości nie tilega, że ońe się przez 
ogień utworzyły, i że wiełka bryła SPARTA ż bar- 
(dzo żnaczaey wysokości; (może 1 z Xięźyca); do- 
stawszy się żaś do zagęszczoney atmosfery, dla 
chyżości i tarcia rożpaliła się i pękła. Ziąd pos 
wstała pierwsza siłna explozya o kilka mił na- 
około -Tyszana, po, czóm nastąpiły cząstkowe pę- 
kania, podobne do wystrzałów karabinowych, z cze- 
go zrobił się huk i szum w powietrzu: że zaś 
ciepło bardzo wielkie bydź musiało, przeto po- 
wierzchnia ich stopiła się i catkowieie lawą się 
'oblała. ‘Wszystko to już stało się w niewielkiey 
odległości od ziemi: gdyż obecni przerażeni byli 
wystrzałami i świstem (podług ich wyrażenia) 
jakby muzykalnym nad ich głowami: poczem na- 
tychmiast kamienie spadać zaczęły. 
Dnia : października dan Wolski Radca Dworu, Natia 


1827 r. Białystok. czyciel Fizyki Gymnazyum Biae 
| łostockiego. 


Sankt-Petersburg dnia 5 października. 
% (Journal de St. Petersbourg.) 

Pośpieszamy donieść publiczności, że Rząd zbu- 
dować kazał Latarnią morską na wyspie /endra. 
Pierwszy raz oświecono ją d.15 września.Środek ten 
mający na celu bezpieczeństwo żeglugi, na tey czę* 
ści morza czarńego, nie može bydź uważanym oboję- 
tnie przez mieszkańców tego kraju,których pomyśl- 
ność połączona jest nayściśley z wygodaini że- 
lugi. Pewni jesteśmy, że na widok tey nowey 
fafarni, kaźdy żeglarz przy by wający w te strony, 
przeniknie się uczuciem wdzięczności dla Rządu, 
którego troskliwość przyczyniła nowy jeszcze śro- 
dek ułatwienia i zabezpieczenia kommunikacyy 
morskich pomiędzy portami czarno-morskiemi. U- 
świecanie tey latarni tak się odbywa: Na ga stop 
nad powierzchnią morza, wniesione są trzy lampy 
„odbijające, w tróykąt uszykowane, mające rzut po- 
ziomy. Przeciąg czasu potrzebny na każdą rota- 
cyą, jest 4 minnty.Zasługuje tuszczególniey to na 
uwagę, że rzut każdey lampy tak się odby» ., iż 
swiatło powiększa się stopniami, póki niedóydzie 
do naywyższego stopńia natężenia; poczóm znowu 
się nieznacznie zmnieysza, T[ożsamo stopniowanie 
` służy dwóm innym lampom, które z porządki na- 
stępują. “Z tąd wypada, że obserwator śledzący 
skutku światła, niezmieniając mieysca, widzi każ- 


, warzyszy uporczywy kasze 


> ł 


4 
dą lampę. hatelajgoy swóy blask w przeciągu 1 
minuty 120 sekund; co czyni trzecią część rota- 
cyi zupełney, która,jakeśmy powiedzieli, potrzebuje 
4 minut czasu; Latarnia będzie oświecaną codzień, 
SR ; a światło w niey utrzymywać się bę- 


dzie aż doświtu. Poźniey użyty zostanie dzwon, 
mające służyć w dni takie, w których światło dla 
mgły lu 


b śniegu nie będzie mogło bydź doyrzanćm. 
, — Donoszą z Lipecka (w gubernii Taaiiono 
skiey): Pora brania kąpieli, była tu tego lata na- 


„der świelną; wiele tu przybywało osób, jedni w 


celu polepszenia zdrowia, drudzy dla zabawy i 
nacieszenia się pięknemi okolicami tego miasta. 
W czasie brania kąpieli, wydawane były bale 


o 
dwa razy na tydzień, w gałeryi przylegiey "we R 5 


a w innych dniach odbywano spacery w ogrodzie 


"angielskim i woroneżkim. Piękna pogoda sprzy- 


jała tym zabawom, które mieszkańcy dzielili z 
przybyłemi. : 

t 

Teodozya dnia 10 września. 

, (Journal de St. Petersbourg.) À 

W lipcu i sierpniu, weszło do tuteyszeg: 
portu 18. statków, z których ii było z balastem, 
a 7 ładowanych towarami; wyszło zaś okrętów 
25, wespół z temi, które były pozostały od czer- 
wca; wszystkie z towarami rossyyskiemi. Przy- 
wóz składał się szczególniey z towarów Turec- 
kich, przeznaczonych na wewnętrzną konsumpcyą 
Krymu; weszło tu za 68,147 r. monety zagranicz- 
hey. Pomiędzy produktami wywozowemi, było 
6827, czetwierti różnego zboża, 25,180 pudów so- 
li i 744 pudów 32 funt. sierści Daey i wełny. 

Eupatoryć , dnia 10 września, 
(Journal de St. Petershourg). 

Liczba statków weszłych do naszego portu 
w przeciągu lipca i sierpnia dochodziła do 38, z 
których 51 było balastowanych; wyszło zaś 30. 
W prowadzono w ciągu tych dwóch miesięcy za 
63,550 rb. monety zagranicźney. Celnieyszemi 
artykułami wywozowemi było zboże (22,524 CZE= 
twierti), sól Krymska (45,925 pud.) tudzież sier- 

ści koziey i wełny (1,647 pudów). 


Port Petropawłowski (w Kamczatce) w maju 1827. 
(Journal de St. Pe:ersbourgh = r 
Zeszła zima była bardzo łagodna; a w całey 
amczatce wiele łsieka spadło. „Polowanie szło 
nienaypomyślniey. D. 12 marca, przybyła poczta 
Rossyyka przeż Ochock i Gizygę, w kilka dni 
otém wszczęła się w povcie epidemia: choroba ob- 
jawiała się naprzód przez zupełne osłabienie w:ca- 
łóm ciele, przez utrudzone oddychanie, duszno- 
ści iostry ból w żołądku ; RE ori tym to- 
„a chorzy umie- 
rali od nagłego duszenia, Klęska ta codzien- 
nie wzrastała, a w ciągu kwietnia Ab pł 
skowych i12 mieszkańców płci obojey. Naczel- 
nik amczatki przedsięwziął natychmiast nay- 
dzielnieysze środki, idzisia niezmordowanym sta- 
raniem chirurga starszego, choroba ustała do 2. 
maja. Zdaje się, że wzięła gw ałtownie początek 
w Gizydze, ztąd się nieżnacznie przeniosła do 
Kamczatki, niewiadomo dotąd o liczbie osób, które 
padły jey ofiarą w mieyscach odlegleyszych i po 
wioskach KRamczadalskich. D. 10 maja, mały statek 
Alexander wyruszył do przystaniNiżnie-K amczat- 
skiey z zapasami amunicyi, z prochem i kulami; 
bryg „lerander ma rozwinąć Żagle w pierwszych 
dniach czerw ca, dla przewiezienia do Ochotskaą ró- 
żnych zapasów żywności, nadesłanych z Rossyi. 


KnóLzwsrwo PoLsSKIE, 
Warszawa dnia 22 października. 
(Ż Gazety Watszawskiey): ` 


Gazeta rzymska, Uiario di Roma, z d. 7't. m. dd- ż 


s 
hi 


nosi ; iż na ostatniey zwykłey kongregacyi świę- j 


tych obrzędów, 22 wrześ. r. b. w Pałacu A postol- 
skim na Watykanie .odbyley, przyznana została 
cześć Błogosławioney, zdawna oddawaha, rodaczce 
naszey Jolancie, wdowie, siostrze zakonnic ś. Fran- 
ciszka, u nas pospolicie Franciszkankami zwanych. 


4 


Wspomniana Błogosławiona Jolanta, urodziła się 
w roku 1235. z rodziców Beli IV, Króla Wę- 
gierskiego i Maryi, córki Alexandra Cesarza Gre- 
cyl; w r. 1256 zaślubiona została Królewiczowi 
Xiążęciu Bolesławowi, Pobośnym zwanemu: po 
którego śmierci, dwie córki swe wstanie małżeń- 
skim postawiwszy , przyjęła habit zakonay Kla- 
rysek w klasztorze PP Zskonnych S. Franciszka 
w Gnieznie , i tamże 6 marca 1298 roku; życie, 
pełne cnot chrześciańskich,świątobliwie zakończyła. 
z Przybyło do Warszawy dwoje karłów , brat 
i siostra, [ynacy i Franciszka Szymańscy, urodze- 
ni we wsi Z.borowice. Brat ma lat 25, a wysoko- 
ści tylko 22 cali, wąsy duże czarne. Siostra ma 
lat 35, wysoka cali 55. . Wkrótce ich będzie mo- 
Żna widzieć w mieyscu, o którem oddzielnie zo- 
stanie doniesiono. 

Z powoda ciągłey suszy; panującey w czasie 
teraźnieyszey jesieni, w niektórych mieyscach ma 
polach, ukazały się w znaczoey ilości gąsienice, 
które na kilka cali głęboko w ziemi nuriują i ko- 
rzonki zboża i traw szkodliwie podgryzają. 


` 


FRANCY A ą 
Paryż dnia 7 października, 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Małżonka Xiążęcia Delfina zwiedziła one- 
gday Neorama, wystawiające środek Kościoła ś. 
Piotra, i Panu Allàux, włąścicielowi tego Neo- 
rama oświadczyła swoje zadowolenie. i 

Gazeta £'rancyi umieszcza ciągle: wyjątki z 
rapportów Rad Departamentowych; w niektórych 
przedmiotach prawie wszystkie jednomyślnie się 
oświadczyły; do tych należy polepszenie losu niž- 
szego duchowieństwa, zmoieyszenie liczby kawiarń 
i biłarów , i przeyrzenie ustaw względem praw 
polowania. Jeden z Departamentów wyraził ży- 
czenie, ażeby obmyślono śródki ku zapobieżeniu 
rozdrobnianiu gruntów, gdyż nie długo nie będzie 
właścicieli, kiórzyby opłacali prawem przepisany 
podatek, aby mieć. prawo głosowania na zgroma- 
dzeniach wybierczych. 

— Dnia t10 — 

Hrabia Sosthenes de la Rochefoucault, Na- 
czelny Intendent Królewskiego muzeum, zagąif 
dnia 7 b. m. sąd przysięgłych, mający wyroko= 
wać względem malowań, które zuaydować się bę- 
dą na przyszłey wystawie. Postępowanie w ley 
„mierze będzie surowszów, niż dotąd, aby nie tyle 
dzieł miernych znsydowało się na wystawie; jest 
to bardzo zbawienny środek. Malarz widoków 
wieyskich ,, historycznych i innych podobnych, 
może tylko dać naywięcey trzy roboty swoje na 
„wystawę, a malarz portreiów, dwie. Takież urzą- 
dzenie wydano względem miniatur, rycin i t. d. 

Pan Dupuis. Delcourt, który niedawno od- 
wiedził bawiących tu ladyan Osagów, puścił ma- 
ły balon w ich obecności, i powiedział im, Że tym 
sposobem ludzie mogą podróżować w powietrzu i 
wznieść się nad chmury. Natychmiast jeden z od- 
ważnych Osagów chciał przedsięwziąć podróż na- 
powietrzną; mówiąc: Chcę się udać do nieba, i 
zdaleka widzieć ziemię. Od tey chwili, wszyscy 
Osagówie ustawicznie nalegzli Pana Delcourt; 
aby ick wyprawił do Nieba, Pułkownik Delaunay, 
p” którego kierunkiem dzicy ci Judzie objeżdżają 

rancyą, zapytał się wczora owego odważnego Q- 
saga, czyli istolnie chce odważyć się na podróż 
napowietrzną. Odpowiedział z zapałem 4%arakte- 
ryzującym tych lodyan: Kiedy adważyłenn sie 0- 
puścić „moję oyezyznę, i wystawić się na niebez- 
pieczeństwa długiey żeglugi, dla widzenia braci 
naszych w Europie, nikt więc nie może wątpić o 
mojey odwadze. í ; 

— Dnia 11 — l 

, „Pan Recacho, byiy Jeńeralny Intendent po- 
licyi w Madrycie, przybył do tuteyszey stolicy ; 
wsiadł pa okręt w Lizbonie i wysiadł przy Ha- 
vre, a polém niezwłócznie się tu udał. Słychać, 


„iż Pan Balbao ma także przybydź tu z Marsylii, 


„Jedna z gazet wychodzących w Havre, twier- 
dzi, iż dotychczasowe wystawy płodów przemy- 
sła krajowego nie osiągną zamierzonego celu, ja- 
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kim jest wzrost tego przemysłu, jeśli obok nich 
wyroby zagraniczne znaydować się nie będą, a to 
jeszcze takie, któremi cudzoziemcy nas przewyż- 
szają; przez to bowiem wzmogłaby się gorliwyść 
rękodzielników. 

Gazeta Lugduńska zbija pogłoskę o uczestnic- 
twie bankiera Rotschild do żałożenia w Paryżu 
wielkiego "browaru, na wzór Londyńskich. Za= 
mysł ten powziął Pan Lafitte wspólnie z 55 pi- 
wowarami paryzkiemi, i już było 50 milionów 
franków zebranego kapitału. Gdy się zaś Pan 
Lafitte dowiedział, iż tym sposobem robotnicy w 
browarach mieliby utrudniony sposób do życia, 
wstrzymał więc uskutęcznienie swego zamysłu. 

W Marsylii spodziewają się przybycia Je- 
nerała : Morillo. 

` Dziwić sig wypada (piszą niekióre dzienniki 

luteysze), iż gdy nastąpił układ względem objęcia 
Rejencyi Portngalskiey przez Infanta Don Mi uela, 

iobiecywano sobie zupełną spokoyność w Par 

galiij tymczasem urzędowa nawet Śr Lizboń- 

ska donosi, iż znowu w Chaves; Filla-Real, Bra» 

ganza i okolicach tamecznych rozrzucono bunto« 

wnicze odezwy imieniem Don Miguela. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 8 października. 
(z Gazety W arszawskiey:) ` 
Flotta ńnsza na morzu Środziemnóm składa się 
z 16 okrętów wojennych, między kióremi są admi- 
ralski B4rodziałowy i 2 linijowe 74rodziałowe; o= 
prócz tego były 5 okręty w portach wysp Jońskich, 
2w „dlewandryi i 2 w Malcie, «które wszystkie d. 
5 września popłynęły do Smyrny: i 
List z Lima pod dniem 10 maja wyraża: 
„Jenerał La Mar został Prezydentem Rzeczy- 
pospolitey na mieyscu Jenerała Santa: Cruz. In- 
dyanie z Huanta podnieśli oręż przeciw Rzeczy= 
„pospolitey. Słychać, iż unich ztiayduje się 200 
Hiszpanów, którzy uszli z bitwy pod Ayacucho; 
i owych Indyan nauczyli obrotów wojennych. Za» 
pewniają, iż Indyanie ci są tak uzbrojeni, jak 
woysko Peruwiańskie. Zabijają wszystkich jeń- 
ców i bronią się jak lwy. WWoysko nasze nie 
wielką ma ochotę potykać się z nimi; ei 
W Korfu oczekują niecierpliwie powrótu kas 
pitana Spezcer. Ma on jak nayprędzey przywieźć 
ze Stambulu. Uliimatum Porty. Xiążę Jfauro- 
cordato i półkownik Fadvier przedsięwzięli wy- 
prawę z woyskiem do Krety. Odebrane tu wia- 
domości z Korfu dochodzą do d. 2 .wrżeśnia; 
Słychać, iż Katolicy Irlandzcy wyślą Depu- 
tacyą do Anglii, dla objechania powiatów, gdzie 
mieszkańcy naybardziey im nie sprzyjają, aby 
tymże mieszkańcom przełożyli tak prawdziwe zas 
sady Katolików, jako też nikczemne środki; uży» 
wane dotąd celem fałszywego wystawienia rze« 
czonych zasad, 
azely tuteysze wiodą spór z sobą, czyli mos 
Żna dać wiarę doniesieniom ze Szambułu, poźniey= 
szym od listów Posła naszego w tameczne stolicy, 
pisanych dnia 16 września. Gażeta Globe and 
Traveller twierdzi, iż doniesienia te uważane są 
w wydziale spraw zagranicznych zą godne wiary; _ 
kupcy bowiem w Stambule, którzy je przesłali, 
jako członkowie towarzystwa handlowego w Le» 
wancie, któremu staży prawo mianowania tam 
Konsulów Angielskich , posiadają niejako charas 
kter dyplomatyczny, i mają przystęp do naypew= 
nieyszych Źródeł polityki: ycd 


i NrEmMCY. 
Od brzegow Menu dnia 11 pazdziernika, 
(z Gazety Warszawskiey). 
Około 20 września wielkie śniegi spadły w 
wyższych okolicach Szwaycaryi, a szczególniey w 
Alpach; musiano trzody na równiny sprowadzić. 
Pasterze Grindwalscy , trzey silni młodzieńcy x 
którzy paśli przeszło 4000 owiec na zielonych po- 
chyłościach wyższey części gór, w bliskości 
EPRE wielkiemu niebezpiečzeństwu pod= 
padli. . l 


50 


; H1szPANIJA. 

Od granie hiszpańskich 30 września. 
` (z Gazety Warszawskiey). 5 
© Władze woyskowe i cywilne w Barcellonie 
udały się d. 24 b. m. do Tarragony. Dnia 26 b. 
m. D+putacya municypałności wyjechała także z 
Barcqllony dò Tarragony; przyłączyli się doniey 
wszyscy Grandowie Huiszpońcy , którzy byli w 
Barcelionie, Jenerał Manso otrzymał polecenie, 
aby z brygadą swoją zasłaniał drogę do Tarra- 
ony; przybywszy do Villafranca uderzył na 200 
Puctodkhików,którzy się w éch domach oszońcowali, 
i zacięty odpór dawali. Wezwał ich Jenerał do pod- 
dania się; czego jeśli nie uczynią, zginą w ogniu lub 
dostaną się, w moc aś row Królewskiego. Bun- 
townicy uderzyli na Margrabiego Campo Sagra- 
do, udającego się ze sirażą swoją do Zarragony: 
lecz zostali odparci, utraciwszy 100 ludzie Mar- 
grabia przybył dnia 26 b. m. do Tarragony do- 
kąd także nadciągnęła brygada Jenerała Manso. 
Jenerał Romagosa miał przybydź chory do Sa- 
ragossy. Niedawno goniec przywiózł Wielko- 
rządcy i Jenerałowi Monet listy, donoszące iż Król 
Jmć upoważnił Jenerała Romagosa do układania 
się z powstańcami. Jakoż Romagosa znayduje się 
wpośród powstańców, i można mniemać, iż po- 
pó przeciwne stronnictwa. Zdaje się, iĉ adwo- 
łanie Margrabiego Campo-Sagrado jest skutkiem 
narad, które Romagosa odprawił w Kskuryału z 
Ministrem Calomarde., Brygadyer Falls prze- 
szedł z 70 ludźmi do powstańców, co, także uezy- 
mił w Gironie pewny officer dowodzący na straży 


przy rogatkach. 


_7 Powstańcy, których w liczbie 200 Jenerał 
‘Manso otoczył w Fillafranca, zginęli wszyscy, 
prócz 20 wziętych w niewolą. Zdaje się, iż po- 
stańcy postanowili póty nie złożyć oręża, póki żą- 
dania ich nie będą przyjęte. AR 


PORTUGALIJA. 
Lisbona dnia 25 września. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Dnia 20 b. m. odprawił się przegląd woyska 
angielskiego w Campo dOurique. Znaydowała się 
na nim Iafantka konna. 4 s 
"Niedawno uwięziono tu kilka osób. Sąd woy- . 


gkowy na jenerała Stubbs odprawił już dwa po- 


siedzenia. Jenerał przytacza na obronę swoję a8my “ 


p»ragraf 145g0 artykułu konstytacyi, iż można po- 


dawać petycyc, Hrabia Parati i były urzędnik po- 
licyyny Hendufe, którzy z powodu wypadków 
w Bemposte , poróżnili się z Infantem Don Mi- 
guel, popłyną dziś na statku pocztowym, do Lon- 
dynu, dokąd także uda się razem Pan Recacho. 

Słychać tu znowu o odmianie Ministrów na- 
szych. Od 85 miesięcy miała Portugalija 76 Mi- 
nistrów, z których często jeden kierował dwoma 
lub trzema wydziałami. Po ogłoszeniu mianowa- 
nia Infanta Don Miguel Rejentem , wiele szlach- 
ty, urzędników i duchownych odwiedza codzień 
W ślową wdowę, Hrabia Z'Ulafłor, teraźnieyszy 
dowódca w Oporto, prosił o pozwolenie wyjecha- 
nia do Francyi: Hrsbia d'Alba ma bydź następ- 
cą jego. Hrabiemu da Ponte pozwolono wyjechać 
na lat 2. 
Dnia 18 b. m. dało się tu uczuć lekkie trzę- 
sienie ziemi. ; 


TuRrcYA. JĄ 
Od granic tureckich 3 października, 
(z Gazety, Warszawskiey). i $ 
Listy ż Zante i Tryestu potwierdzają wia- 
ponme eee 


Poswolono drukas: sS 


} 


domość, iż Admirst Angielski kazał strzelać do 
fregaty Tureckiey, która z portu Nawarino wy- 
płynąć chciała. Fregata poniosłsży znaczną szko= 
dę w masztach i linach, musiała wrócić do wspo- 
nionego portu. ZVawarin będzie podobno miey- 
scem, gdzie się wielkie pytanie rozstrzygnie, i 
które będzie początkiem, albo pokoju, albo zupeł= 
ney porażki całey potęgi morskiey Tureckiey. 
.— Dnia 5 — 

Listy z Zante: pod dniem 25 września dono- 
szą, iż eskadra Angielska Admirała Codrington 
przed Nawarino wezwała Ibrahima Baszę, aby 
wstrzymał działania wojenne wyprawy przybyłey 
z Alerandryi, Lubo łórahim Basza i Kapitan Ba- 
sza oświadczyli, iż tylko ze Sżambułu mogą odbie- 
rać rozkazy, stanowisko atoli flotty Angielskiey 
i wojenna jey postawa sprawią bez wątpienia ten 
skutek, iż wspomniona wyprawa nie uderzy na 
wyspę Zdryą, jak uczynić miała. /brahim Basza 
wysłał do Stambułu & Tatarów z wiadomością o 
powyższem wezwaniu Angielskióm, i ciekawą jest 
rzeczą, eo Porta postanowi w tym wypadku, który 
dzielnie oznacza początek wdania się w interessa 
Grecyi. 

List z Korfu pod dniem 25 września wy- 
raža: „Połączone eskadry Angielska i Fran- 
cuzka stoją przed ZVavarino, i Żadnego okre- 
tu, ani wpuszczają, ani wypuszczają. Frega- 
ta Turecka chciała wypłynąć ztamecznego por- 
tu, lecz wróciła, gdy za poprzedniczóm ostrzeże- 
niem fregata Angielska wystrzeliła z dział do niey., 

Zastępcza Kommissya rządząca Grecka po- 
stanowiła, iż Półkownik Fabvier nie znayduje się - 
już wsłużbie Greckiey, gdyż nie chce podlegać 
rozkazom Jenerała Church. Doniesiono o tém wspo- 
mnionemu Półkownikowi. lecz nic na to nie od- 
powiedział. Opor swóy zasadza na tém, iż dawniey 
został mianowany naczelnym dowó:lcą zaciągnio- 
nego i urządzonego przez niego woyska. 

azeta Pszczoła Grecka zd, 6 września do= 
nosi, iž młodego Pawta „Bonapartego (syna Lucy- 
ana Bonapartego), który wraz z synowcem Lor- 
da Cochrane udał się przez Zante do Grecyi, 
spotkało d. 5 września nieszczęście na iregacie 
Hellas w Spezzyć: gdy bowiem brał ze ściany du- 
beltowy nabity pistolet, dla wychędożenia, wystrze- 
lit i obie kule przeszyły mu brzuch. ŻZyt jeszcze 
wprawdzie wieczorem, ale lekarze już go odstąpili. 


Kurs wezlow i pieniędzy w St. Petersburgu, 
Dnia 14 października. 


Na Londyn na5 miesiące . . pens 10z5,; | d£ 
— Amsterdam na65 dni . . cens — © 
— m — 5 miesiące ME > „FRĘŃ $ 
— Hamburg — 65 dni . szil. bank gry = 


— — —. 5 miesiące — — 948 
— Paryż na 70 dni * + >» 

— — — 5 miesiące 
Czerw. zł. holend. - « * =» 
Rubel złoty . 3..7008—O$ 40 
Rubel srebrny + - + . . 5 rub. 714 kop. 

Nieustający dochod Kommissyi umorzenia 
À długow: 

: 68 ass gnacyami . . . . . zł 
62 srebrem . SOG EE DL 
AKBKkOŁ.. via Wos BG 


M 
„Kurs wileński na asygnaty od d. 18 paździer.: r, 


sr:,5 r.79k., ozer. złoty nowy rub. 11 kop. 35, 
imperyat 37 r. go k. 


— — 1094, 4 
11 rüb, 35 kop, 
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i MMIEPATOPCKALO Bocnumanteavnaro 
zoma, om» U. Ilemepóyprexaro Onekyncxaro Cosb- 
ma CHMb OÓbAKAAEMICH: WNO Bb GHOM% MpOZAEMCH 
cw aykniotnaro NnyG6aKUHATO IOPTA, 3ANOMEMIOC M 
ipocpounennoe neqenanmóe nubuie Maiopunt Bi- 
prr Muxaiia05nbr Ayprosvñ, ćocinoanyee Bameb- 


«kofi DPybepniu Heseartxaro liosyma upn Ceabiyb 


qdyGnuteb 4B0pOBBLXb 5, R» ąepeBnaxk: -PeuniyAXh 
15, bopopoń ið, Jlogótabimu nat XapHaXb 3a M- 
ckajodeHieMĄ 10, 20: /Kyponux» 14, XŃo0Rax% 
uan Jlaxunx» 50, M nioro go mymecka Nor Ayb, 
rucańnix» 1d pezisii 1810 roga; Cb pokĄCHHBIMU 
rocis peBusin, Co BCE npituaąaeskalącio Na HiMh 
sewaejg M BOHKHM% na onok cmpoeniemb; JIA Ye- 
vo maziaieHBI cpoki inopramb cero roga BH 46- 
xaópb mbean! nepaua 15, Binbpsrii 15, n upe- 
miñ 20 AMCHNb. eaaromiii kynNAmMb AMBHiE CIE, 
morymb aBAAMCA BA Onckynckii Coshm» uo- 


 RagalibiXL JUCAb Bb NPUCYACMBÉHNOE BPEMA, M 


fuqunib Hb OHofm mrpoąaBaćemomy HMKBRIiO OMICH, 
yeaonie ir Qopmy kynvcii kpenocma. 
; Jkcnequmoph UenoaOBEKAH. 


1 Od Kady Opięknńczey St. Peiersburskiey 


Gnsanskirgo Domu wychowsńniaminieysze:n opta- 


sza się: jiġ w niey przedaje się przez aukcją z 
publicznego targu ońdeny nA ewikcyą i przetermi- 
nowany nieruchomy majątek że) Wiery 
Michayłowiy Durhowey, położony w Witebskicy 


gabernia w Newelskim powiecie przy majątku . 
"Dabninie dwornych 5, we wsiach Repiszczach 15 
Dabn y > p , 


Borotwey 10, Podbietymi albo Charniech za wy- 
jączeniem 10ciu 20; Zurowach 14, Chvbniach al- 
bo Łachniach 3o; w ogóle go dusz płci męzkiej, 
zapisanych do rewiżyi 1916 roku, ź urodzonemi po 
rewizyjj ze wszelką należącą do nich ziemiąi wszel- 
kiem na niey zabadowan:em; dla czego naznaczają 
się terminy do targow Ieraźn: roku w men 
grudaiu tszy 13, 2gi 15, a Ści 20; życzący kupić 
takowy majątek zechcą przybydź do P sdy Opie- 
kuńczey woznaczonych dniach w czasie posiedzeń, 


i widzieć w niey przedającego się majątku inwea- / 


tarz, warunki i formę przedażnego prawa. 
Expedytor Osmołowski. - 


; OBABAEHIE 
3 Om» Tipaaenia Tocygapematunara Bacmi 
uaro Banka oóbrBAnEMCA MILO NPEĄHOAORERHAA 
Bb OHOM» HpołakA Ch UYÓANAALIX% moproób. 1- 
minir nówburuupt Anean MopińkoBckoń Kies- 
ćkoit Tyfepuin Ckiupekaro Iłosktra Bb ceaćHidxb 
Kpuzourienndxw ,, XapieeEkG. n Hanoskb Bcero 
MYsGRECKATO nòra 1510, meuckang 126% Ayn, 3a 
y a TOTO IO 3ańimy ca nd 2troąa, 1825 r0ja peBpanx 
19, ac.240,000 pyó. 3a 2 TOĄ% HeJOUMKE-OMMTBHACHCA; 
iipapimea Kauncaxplu A. QO€jopoBv: 


5 Od Rządu Pożyczkowego Banku Pań- 
stwa ogłasza się, łż odddny w nim ná przedaź 
ż publicznych targow mojątek obkywatelki A- 
iteli Moftzkowskiey w Kijowskicy gubernii w 
Skwirskim powiecie, we wsiach Kriwosziencach, 
Charlćjewce i Capoówce, W ogółe płci męzkiey 
i,5106, żeńskicy 1,20% dusz. po opłaceniu, od 
pożyczowych przez nią na 24 lata, 1825 roku 
lutego. ig, assygi. 240,000 rubli, za 2 łata nie- 
doiinki, cola się. $ 

- Zarządzający Kauceliaryą J: Fedorow: 


1 Od Witebskiey Magistratury Powśzech= 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
hędzie, „z publicznego przez aukcyą targu, przeż 
terminowaaa ewikcya Radcy Honorowego Si- 
dora Bachałowicza i jego braci, zawierająca się 
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Wilno dnia 24 Października v.s, 1827 Roku. l : 


w domić morowanym dwupiątrówym ze skleż 
pani i przybudowańiem, fruktowym ogrodem i 
ziemią, w mieście Witebsku położonemi. ar< 
ği nazńaczone będą, ve osnowie Ukazu Rządzą= 
tego Senatu 15 maja biegącego 1827, we czte- 
ry miesiące od dnia ostatniego wydrukowania 
w gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim; 
w jakie za$ mianowicie dni, o tćni objawiona 
będzie osobno w tychźe gazetach. 
Baclihalter Tarańcow. 


i Qd Wiiebskićy Magistratury Powszechz 
hey Opieki ogłasza się, iż w niey prźedawać się 
będzie, z publicznego ptzeż aukcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Witebskiego obywateli 
żyda Wulia Rozenłelda, zawierająca się w mu- 
fowaney łaźni z'zidmią, w mieście Witebsku 
położonemi, "Targi naznaczone będą, ha osho- 
wie Ukazu ządzącego Senatu 15 maja biegą- 
ecgo 1827, we Cztery miesiące od:dnia ostatnie- 
go wydrukowania w gazetach obu stolic i w 
Kuryerze Litewskim, w jakie zab mianowicie 


- dni, o téni objawióuo będzie osobno, w tychże 


gazetach. 


Buchhalter Tarańcow. 


i Od Witebskieg Magistrałary Powszech- 
hey Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 


będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- 


termiaowatia ewikcfa Sukcessorow witebskie - 
T * E . 1 . ; 
go obywatela Żyda Berki Notowicza Bruka, za- 
wieraiąca się, w murowanym dwupiątrowym 
omie z attynenucyami, w mieście Witebska po- 
łożonemi: 'Patgi iiaznaczone będą, na osnowie 
Ukazu BRaądzącego Senatu 15 maja biegącego 
1827, we człety fhiesiące od dnia oslatviego wy- 


-drukowania w gazetaci obu stolic i w Kurye- 


re Litewskim, w jakie zaś mianowicie dui, o 
tém objawioto będzie osobna, w tychże gazetach: 
; Kuchhalter'Tarancow: 


i Od Witebskiey Magistratuty Powszech- 
nty Opirhi ogłasza się, iż w nicy przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze” 
terminowana ewikcya Witebskiego kupca Fie- 
dora Borunowa, żawierająca się w murowanymi 
dwupiątrowym domiie, „w mieście Witebsku po- 
łóżonym á należącemi od niego attynencyami i 
ziemią. Targi naznaczone będą, na' osnowie U- 
kazu Rządzącego Seuatu 13 imaja 
1827, we cztery miesiące do dnia ostatniego wy= 
drukowania w gazetach obu stolić i w Kurye- 
rze Litewskim; w jakie zas mianowicie dni, 0 
{ém objawiono bęćĆzie osobno. w tychże gazetach: 
; ! Bachhalter Tatancow: 


i Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
pędzie; z publicznego przez aukey targu, prze- 
terminowana ewikcya Połoekiey 0 ywatelki Żży= 
dówki Dworki Zytłowskiey, zawierająca się w 
mutowanych trzypiątrowych sklepach i na rich 
drewbianym domie, w mieście Połocku położo- 
nemi, z należącemi do niego attynencyawi. Tar- 
gi uaznaćzońe, będą, na osnowie Ukazu Rządzą- 


biegącego 


pe 


eego Senatu 15 maja biegącego 1827, we cztć- 
ry miesiące od dnia ostatniego wydrukowania 
w gazetach: obu stolic i w Kuryerze Litewskim, 
w jakie zaś mianowicie dni, o tém objawiono 
będzie osobno,. w tychże gazetach. 
Buchhalter Taraneow, 
PE dick 

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie. z publicznego przez aukcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Wiłebskiego obywatela 
żyda Matnsa Alexandrowicza Czemerynskiego, 
zawierająca się w dwupiątrowym domie, z kró- 
rych dolne murowane, a górne drewniane, z 
ziemią do niego należącą, w mieście W itebsku 
położonym. Targi naznaczone będą, na osno- 
wie Ukazu Rządzącego Senatu 15 maja biegą* 
cego 1827, we cztóry miesiące od dnia. ostatiie= 
go wydrukowania w gazetach obu stolic iw 
Kuryerze Litewskim, w jakie zaś' mianowicie 
dni, 0 tém objawiono będzie osobno, w tychże 
gazetach. | 

Buchhalter Tarancow. 

2. 0d Witebskiey Magistratary Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze 
terminowana ewikcya Połockiego obywatela 
Żyda Całki Zeylikowicza Holinana zawierajaca 
się w murowanym domie; w mieście Połocka 
położonym, z należącemi do niego attynencyami 
i ziemią, Targi naznaczone będą, na osnowie 
Ukazu Rządzącego Senatu 15 maja biegącego 
1827, we cztóry miesiące od dnia ostatniego wy- 
drukowania w gazetach obu stolic i w Kurye- 
-rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dui, o 
tém objawiono będzie osobna, w tychże gazetach, 

Buchhalter Tarancow. 

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aakcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Witebskiego obywatela 
Hirszy Urjewa, zawierająca się w murowanym 
trzypiątrowym domie, w mieście Witebsku po- 
łożonym. Targi naznaczone będą, na osnowie 
Ukazu Rządzącego Senatu 15 maja biegącego 
1827, we cztćry miesiące od dnia ostatniego wy- 
drukowania w gazetach obn stolic i. w Kurye- 
rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni, 0 
tém objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. 

aż Bachhalter Tarancow. 


1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Szlachcica Ferdynanda 
Grudzińskiego, zawierająca się w murowanym 
dwupiątrowym domnie, w mieście Witebsku po- 
łożonym , z oddzielną 'marowaną wozownią i 
ziemią, Targi naznaczone będą na osnowie U- 
kazu Rządzącego Senatu 15 maja biegącego 1827, 


we cztćry miesiące od duia ostatuiego wydru= 


kowania w gazetach obu stolic i w Kuryerze 

Litewskim, w jakie za$ mianowicie dni, o tém 

objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. 
Bachhalter Tarancow. 


„1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w nicy przedawać się 


będzie, z publicznego przez ankcyą targu, prze» 


terminowana ewikcya Szlachcica Grzegorza Po- 
Źniaka, zawierająca się w murów anym dwnpia- 
trowym domie, i pod nim z siedmiu kramamż 
i ziemią, w mieście Witebska położowemi. Taz= 
gi naznaczone będą, na osnowie Ukażu Rządzą= 
cego Senatu 15 maja biegącego 1827 we cztćó= 
ry miesiące od dnia ostatuiego wydrukowania 
w gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, 


w jakie zaś mianowicie dni, o tém objawionó * 


hędzie osobno, w tychże gazetach. 
Buchhalter Darancow. 


„1 Od Witebskicy Magistratuvy Powszech- 
ney Opieki ogłasza się iż w niey przedawać się 
będzie, z publicznego przez ankcyą targu, prze- 
terminowana ewikcya Witebskich kupców ży- 
dow Mordacha Mejersona i zeoila Zieliksona, za= 
wierająca się w murowaney łaźni, w mieście 
Witebsku położoney. Targi naznaczone będą, 
na osnowie Ukazu Rządzącego Seaatu 15 maja 
biegącego 1827, we cztóry miesiące od duia o- 
statniego wydrukowania w gazetach oba stolice 
i w Kuryerze Litewskim, w jakie za$ mianowi- 
cie dni, o tćm objawiono będzie osobno, w 
tychże gazetach. 
i Buchhalter Taraicow. 

Roku 1827 miesiaca Oktohra 5 dnia. 
Oświadczenie imieniem urodzonego Adama Gor- 
skiego Prezydenta b. Granicznego Ptu Szawel- 
skiego przeciwko brata rodzonemu Lrodzonema 
Hippolitowi Gorskiema_b. Prezydentowi Grodz- 
kiemu Telsze wskiemu czyni się w rzeczy nastę- 
pacy: żałujący Adam Gorski mając za zycia oy- 
ca $. p. Ludwika Gorskiego Kasztelana i Put- 
kownika X. Amgo postąpiony prawem darow= 
nym Majątek Birżyniany, lubo po śmierci onego 
należał niesprzecznie dorównuego działa jozo- 
stałych bez rozdysponowania majątków; z przy= 
wiązania atoli braterskiego prze4 Dokument 
dzielczy 1815 r. marca 7 dnia z obżał. bratem 
Hipolitem Gorskim zawarty , i tegoż roku i mca 
dnia 8 w Sądzie Ziemskim Telszewskim przy- 
znany, wielkie z uszczupłeniem własney sytua- 
cyi zrobił odstępstwo. Nieumiał jednak czy nie- 


chciał obżałny Hipolit Gorski cenić tey przy- 


chylności braterskiey, owszem bez żadnych po- 
wodow wkorzenioną mając kn żałł, delt. nie- 
nawiść, tym bardziey starał się wywierać jey 
skutki, im więcey od załgo otrzymał dowodow 
powolności i przywiązania. Jakoż między in- 
nym, niepominy nato że Dokument wyżey wy- 
rażony 1815 marca y zaręczył obronę od 
wszelkiey napaści w zadziedziczeviu majątkow 
rozdzielonych , przez kogokolwiek urościć się 
mogącey, i łożyć koszt do obrony potrzebny, a 


w zdarzeniu utraty jakiey części z tych mająt- 


kow , połowę straty znosić obowiązał się, i na 
pewność dottzymania takowych warunkow za 
rękę sto tysięcy złotych polskich z ewikcyą na 


„wszelkim swoim ma'ątku założył; obżał. Hipo- 


lit Gorski zabrawszy papiery służące na zaścian= 
ki zwane Upetys Ungaris, ete. etc. niegdyś do 
jeziora Skarbowego Łukszty w 'felszewskim po- 
wiecie należące, a poźniey przez Koustytucyą 
1678 stosownie do przywileju Królewskiego w 
naturę dóbr Ziemskich obywatelskich alieno- 
wane, i koleją dziedzictwa przez Połubinskiego 
i Alexandrowiczową do antecessorow naszych 


imi m Á- 


doszłe, a w uastępności ż XX. Rochitami Wor- 
nienskiemi zamienione na część wsi Wiekszne- 
low do majątku żał. delt. Birżydian inkorporo- 
wanąż takowe papiery na udręczenie Żałł. delt, 
oddał W. Alexandrowi Stefankiewictowi Sza- 
welskiema Ziem. Sprawnikówi, arędującćinu jeż 
zioro Łuksztę; pozostałe przy Skarbie, a po za- 
tajeniu czy to przeż saniego obżał. Hipolita 
Górskiego, czyteż przez Ziemskiego Sprawnika 
Stefankiewicza, tych papierow, które okazy waż 
ły przeyście pomienionych zaściankow że Skare 
bowey w naturę dóbr obywatelskich, Szawel= 
ski Ziemski Sprawnik W. Stefankiewież, wzią- 
wszy dellacyą że strony niby Skarba a w isto= 
cie zdzieloney z obżał. Hipolitem Gorskim ku 
żał. nienawiści, aayuiesłusznieyszy za papierami 
wybranemi, dającemi slad, że te zaściauki nas 
leżały niegdyś do właśności Skarbu Królestwa 
Polskiego , rozwinął w Ziemstwie Telszewskim 
z XX. Rochitłami Wotnienskiemi, a z kolei i z 
Żał. delt. porządkiem sledztwieanym process, w 
którym żałcy delt. narożony był na liczne am= 
barassa, i wielkie koszta, jako w przechodzeniu 
przez różne Guberuialne Urzędy i Juryzdykcye 
w obronie od niesłaszney napaści, gdy tym Cza: 
sem vbżał. Hipolit Gorski, nietylko do żadnego 


* wydatku i obrony wedle obowiązku swojego nie 


przykładał się, owszem sam będąc sprężyną za= 
cenia Żał. delt. wyłamywał się od wyswietlenia 
pód przysięgą istoty rzeczy, i tegoczy wydał czy 
nie utaił,lab na stronęnie obrócił papierów słażą= 
cych na obronę żał. deit, a lubo żałcy delt. prze= 
konany jest o niesłuszności zakłoeenia W. Ste= 
fankiewicza , naprzypadek wszakże jakieykol= 
wiek straty nadspodziewanie i nad słuszność; 
zmuszony jest wykryć Publiczności smutną lecz 
pradziwą istotę postępkow rodzonego brata obzł. 
Hipolita Gorskiego, i zapowiada, że tak z tego 
w zględu, jako też pryncypalnie zmiocy Opisu 
Dokumentu dzielczego 1815 r. marca 7 dnia 


 sprawionego, a tegoż reku i miesiąca duia 8 w 


Ziemstwie Telsżewskim przyznanego, obżał. Hi- 
polit Gorski obowiązany jest znosić połowę 
wszelkiey nadspodziewaney w powyższym przed- 
miocie straty, tudzież wrócić i bonilikować po= 
niesione i ponieść się mogące przez Żał. expen< 
sa, ambarassa, zachody i dalsze straty, a nadto 
za dobrowolne narażenie žał. na proceder przez 
wydani» papierow a tym samym za naruszenie 
powyższego Dokumentu dżielczego, i wyłamy* 
wanie się od obrony żał, i od przysięgi , za rę- 


kę sto tysięcy złotych polskich zapłacić powi- 


nien, czego wszystkiego aby żałcy delt. mógł w 
swoim ezasie poszukać ma obżał. Hipolicie Gors- 
kim, ninieysze zapisuje oświadczenie, 

3 Adam Nałęcz Gorski. 

Roku 1827 msca oktobra 5go dnia przed 
aktami JEGO CESARSKIEY MOŚCI Ziemskie- 
mi Pfu Telszewskiego stanąwszy osobiście JW; 
Adam Nałęcz Gorski Prezes b. Gran. Apel. Ptu 
Szawel. minieysze oświadczenie do Akt podał, 


(1 za użyty ordynaryyny w protokule papier 5o 


kop. miedzią na rzecz Skarbu opłacił, świadczę 
Ignacy Dowkonut Sądu Ziemskiego Ptu felsze- 
wskiego Regent. 

Pozwolono drukować Wilno d. 18 paźdz. 
1827 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy- 
dłowski. 


1 Mająe zamiar w dalszą udać się drogę, 
to jest do Królestwa Polskiego do miasta Warm 
Szawy, przeto mam honor zawiadomić Szanow= 
ną Łubliczność,iż ktoby życzył sobie użyć po= 
mocy mojey; względem kuracyi zębów; mogą 
każdemu jeszcze oną służyć. 

Dr. A. C. Laemmlein. 


i Przedaje się Kareta podwóyna, w któ- 
tey 4ry osoby mieścić się mogą, dobrey wie- 
denskicy roboty, w cale wygodna w podróży, 
przy Wileńskiey ulicy pod N. 722 w domu 


. W. Poassier; e cenie zapytać Bię tamże u wła= 


ściciela teyże Karety: 


"A Od. Podolskiey Magistratury Poswszech= 


"hey Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w nie 


przedaje się dom Gubernialiiego Sekretarza An- 
drzeja syna Mikołaja Tomasiewicza, położon 
w Gubernialnóm mieście Kamieńcu- Podolskim, 
zawierający jeden pokoj że składem, w pier- 
vezżym podłoga drewniana a drugi beż podłor 
gi, na dziedzińcu chlew i niewielki ogrod fru- 
ktowy, oprócz tego przy tym domie drewnia: 
ue przybudowanie, w którćm takoż jeden pow 
koy że składem i kuchnią, w pierwszych po- 
dłoga drewniana; a druga beż podłogi, cała 
budowa gontami pókryta, i pod nim równie 
jak pod dziedzińcem ziemi 44 kwadratowych 
sążni; życzący kupić zechcą jawić się do Megi- 
stratury Powszechney Opieki dla targow , któ- 
re będą się odbywać we cztery miesiące od pó* 
znieyszego wydrukowania w gazetach, 
' Sekretarz Czatnucki. 


`~ 


Sąd Taxatorsko-Exdywizorski funduszow 
JW. Michała Giełguda b. Marszałka Nadwor, 
Litto i Kawalera, w Gubernii Wilen. w powie- 
cie Rosień. w Pobrach Zamku ustanowiony, gdy 
od dnia io ominionego Mca augusta zaymując 
się ciągle expedyowaniem aktów z possesorami 
tę czynność w rychłym czasie ukończy; przeto 
iuteressowane strony zawiadamia, aby stosunki 
swoje do tegoż funduszu przed Sądem niniey- 
szym objawiały, A jako czas do wzięcia spra- 
wy binieyszey w oczewistą namowę kilkakro= 
tnie był determinowańiym i o tem przez Gazety 
Kuryera Litto ogłaszano; że żatóćm po ukoń- 
czeniu aktów w niebawnym czasie Sąd Exdy= 
wizot. całe dzieło ku oczewistemu rozbiorowi 
bez wydawania nowych awizacyow wezmie, i 
że licytacyą ruchomości po fuudach znaydującey 
się na driu31 teraźn. micsiąca 8bra zacznie; 
przeź ninieyszą strony zawiadamia, oraz że na 
niestawających amissyą zapisze zapowiada: Datt: 
t.:827 oktobra 12 dnia. zee 

_ Prezydent Ziem. Zawileyski i Kawaler Jan 
Jankowski. ~ 

Prezydent Ziemski Zawileyski Konstanty 
Masłowski. 

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Rosień: - 
ski: j 

j — ĖS 
3 Na nlicy Trockiey w domie J. W. Mórà » 
wskiego, u siedlarza Tauberszmyta jest do sprzes 
dania kosz; ktoby sobie życzył może go ku 
pić za pomierną cenę. l 


5; | 


‘5 Excerpt oświadczenia z protokału poto- 
Gznego Sądy Głównego Mińskiego 2g0 Departa- 
mentu w dacie niżey wyrażoney zapisanego; a tė- 
goź roku miesiąca i dnia pod pieczęcią Urzędową 


„Departamentu, za podpisem W. Sekretarza va 


Żądanie strony wydan. | | 
Roku 1827 miesiąca apryla 18 dnia. Na 

Sądzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Głó- 

wnym Mińskim Departamentu 2g0, stawając o- 


sobiście JW. Stanisław Ratyński były Sędzia 


Sądu Głównego 2g0o Departamentu Gubernii 
Mińskiey, oświadczenie w treści następney do 
zapisania podał i o dozwolenie umieszczenia w 
Gazecie Kuryera Litewskiego prosił, Oświadcza- 
jący się Ratyński w Gubernii Mińskiey Powiatach 
Mińskim i Ihumenskim;posiadając dziedziczne ma- 


asp oraz w rozmaitych Juryzdykcyach Państwa 


ossyyskiego mając interessa procederowe,tak do 
urządzania majątkami, jako też do prawnegó 
działania w procederach wydawał rozmaitym 0- 


sobom w różnych datach plenipoteucye, które 


wszystkie po datę dzisieyszą wydane cofając i 
kassując, aby na „fundamencie takowych pll- 


nipotencyy jak już znikczemnionych i naymnìiey= 


szego waloru, niemających, żadna w osobie o= 
Świadczającego 'się czynność do dnia dzisicy- 
szego przedsięwziętą bydź niemegia, a dopełniona 
hiemiała mocy w tem czynisię ninieysze dla wia 


` domości powszechney przez Gazety Karyera Li- 


tewskiego ogłosić się mające oświadczenie. (W 
protokule podpisano:) Stanisław Ratyński. 
. Sekretarz Atanazy Reut. 
Czytałem Kolleg. Regestr. Piotrowski, 
Wolno drukować 11 października 1827 ř. 
Cenzor Norbert Jurgiewicż. 


2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski w dobrach 
Rybiniszki zowiących się, w Witebskiey guber- 
nii w Kzerzyckim powiecie położenie mających, 
za Remissyą Sądu Głło Cywilnego Departanen- 
tu Witebskiego, czynność sobie poleconą exek- 
wujący; w terminie na powtórny ostateczny zjazd 
dnia 1 miesiąca septembra udeterminowanym; 
do teyże majętności Rybiniszek przybył;i z przed- 
stanowionych bruljonow mierniczych wizyą 
gruntow odbył; poczém produkta stron przy- 
byłych przesłuchał, lecz z powoda nieprzenie- 
sienia pomiaru na mappę ogólną, i niegolotvo> 
ści ińwentarzów i summaryuszow mierniczych; 
niemogąc okończyć zapowiedzianego dzieła ta+ 
xy exdywizyj, Sądy swe na ostateczny zjazů 
do dnia 29 grudnia, teraźnieyszego roku odło- 
Żył: i na tym czyuność. swą zatrzymał, Przeto 
przez ninieyszą awizacyą wzywa wszysikich do 
Konkursu massy JW. Tadeusza Weysseuhoffa 
Marszałka interessowanych, iżby na pomienio- 
ny termin z dowodami prawnemi, pod utratą 
rzeczy na niejawiących się ostrzeżoną, stawali. 

Nereusz Herbacki Prezydujący Exdywizor. 

Adam iiodziewicz Exdywizor. 
Ignacy Fastykowski Exdywizor: 
i ; 
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-. „Boniesienie Teatralne. 

Towarzystwo Dramatyczne Polskie 
przybyłe do stolicy Litwy w celu odegra: 
nią na scenie tuteyszey kilkunastu celniey< 
szych oper, miałó żamiar powrócić do 
Królestwa, gdzie każdo-miesięczny odpo- 
wiedni dochód z abonamentu mając sobie 
ofiarowany i już złożony, tem samem pe= 
wny fundusz miało zaręczony. Lecz znie- 
wołone życzeniem Sżanowney Publiczno- 
ści Wileńskiey w pewney nadżiei pozy- 
skania ciągłych jey względów i protekcyi: 
umyśliło. na żimę, ówszem aż do miiesiąca 
maja r: p. pozostać z poświęceniem swych 
usług. Ze żaś idzie oto, aby widowiska 


teatralne w dniach oznaczonych (wedle u-- 


łożonego repertoaru) nie wątpliwie przed- 
stawiać, i punktualnie o godzinie w afisziu 
wskazaney rozpoczynać , równie, aby dla 
Towarzystwa fundusz załatwienia kosz- 
tów teatralnych zapewnić; pozostaje jeden 
pewny środek , a tym jest abonament. Je- 
żeli więc światli amatorowie sceny dra- 
matyczney upoważniając pobyt w mieyscu 
tego Towarzystwa, raczą łaskawie przy- 
chylić się do złożenia abonamentu, dwoja- 
ka ztąd wypływa korzyść: pierwsza: po- 
mnieyszenie ceny loż, krzeseł, oraz parte- 
ru miesięcznie opłaconych , druga akura- 
ine i naystarannieysze wystawienie i exe- 
kwowanie każdo-miesięcznie g widowisk 
teatralnych, nadto więcey: Towarzystwo 
mając przeż złożony abonament żapewilio- 
ny zwrót kosztów sztuki 1 przyborów, a 
choć w części funduszu a conio gaży, resz- 


tę chętniey zostawi czułości własney za- - 


sługi, tem gorliwszey, im więcey zape- 
wniona będzie całość kompanii przez pe- 
wny dochód. VW tym razie Towarzystwo 
żobowiążuje się i zapewnia dogodność Sża- 
nowihey Publiczności .w ulepszeniu lokalu, 
wybicia loż, chroniąć osoby od zimna i 
przeciągi powietrza; wznowienie zbyt 
zniszczoney dekoracyi mieyscowey ; wy- 
stawianie sztuk większych celnieyszych 
autorów oraz kómpożytorów, i częste no- 
wych „przysposabianie, które na tgatrże 
Warszawskiem świeżo odegrywane i žu- 
podobaniem przyymowane były. "Takówą 
myśl it szczerą chęć jey uskutecznienia 


poddając sądzeniu światłey. Publiczności, ' 


Towarzystwo ulne w dobry skutek, ocze- 
kiwać będzie w niecierpliwości, rozstrzy- 
gnienia lóst sceny Wileńskiey. `` 

K. Skibiński Dyrektor Teatru Pol, 


i a 4 
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2 Litewsko Wileńskiego Głównego Sądu 
Departament 2gi zaymując się rozbieraniem 
spraw do regestra Riemissyynego za pozwawi i 
aktoratami wpisywanych znayduje: iż strony 
prawujące się wnoszą do tego regestru sprawy o- 
czewiste w powiatowych juryzdykcyach rozsą- 
dzone po dekrelach, z tego powodu, że im ua 
takowe wzbroniona jest apellacya; nie zachowu- 
jąc zaś porządku na przenos spraw tego rodzaju 
prawami przepisancego, zapisują aktoraty w 
rok idaley; a za przypadnieniem, proszą unik- 
czemnienia dekretu i pretensyi do ich przez 
sprawę zastosowaney. Departament niemając 


prawa wedle Konstytucyi 1784 roku, wcho- 


. . kk 
dzić z regestru Remissyynego w kognicyą samey 


sprawy, odsyłać jest obowiązanymi na roz patrze... 


nie oney i ważności dekreta do regestrów ta- 
kich, jakie są prawami na podobny rodzay spraw 
ustanowione, ziąd wynika: iż sprawa podwóy- 
nie się przewodzi i nadto w przechodzie z re- 
gestru Remissyynego,czas Sądowy napróżno zay= 
muje się; cały zaś z takiego przewodztwa nie- 
porządek wynika, od niestosawnego przez strony 
z ustawami przewodniczenia się. Regestr bowiem 
Remissyyny Konstytucyą 1784 roku ustanowio= 
ny, nie nadaje takiey mocy, aby z niego o skas- 
sowanie dekretów .w pryncypalney Sprawie za- 
szłych, przychodzić można było. A lubo Uka- 
zem Rządzącego Senatu 1807 roku junii 14 
dnia dozwolono zanosić skargi na dekreta Są- 
dow Powiatowych ź przedpisaniem rozbierania 
onych z regestru Remissyynego za pozwami i a- 
ktoratawi; takowe jednak postanowienie od- 
„nosi się do spraw, w jakewych wedle prawa. 
„nie jest wolna apellacya, i mianowicie nieosta- 
` tecznie czyli akcessoryynie odeszłych, porządek 
zaś przenaszania spraw oczewiście rozsądzonych 
przez wydanie w sześcio-niedzielnym terminie 
pozwu i przez zapisanie do właściwych rege- 
strów aktoratu, naymniey tymże Ukazem nie 
jest odmieniony. Gdy zatóm przewództwo spraw 


z regestru Remissyvnego po dekretach oczewi- 


stych, sprzeciwia się uietyiko wyż wyrażonym 
ustawom , lecz nawet niezgadza się z porząd- 
kiem na regestra dla spraw oczewistych prze- 
pisanym, przez rozbior zaś onych po dwa razy 
pomnaża się nieprawnie liczba spraw i zabiera 
bez potrzebnie czas sądowy; w odwrócenie prze- 
to takowego nadużycia, a razem z tóm, w celu 
nadania prędszego w sprawach pośpiechu, trzy- 
mając się mocy i znaczenia Ukazn Rządzącego 
Senatu 1821 r. januaryi 10, jakowym przedpi- 
sano użycie Departamentowi śrzodków do ry- 
chleyszego spraw rozsądzania z rozpostrzenia- 
niem nawet kary na stronach, za nieprawne ich 
ze skargami przychodzenie, Departament postą- 
nowił: iż do regestru Riemissyynego, sprawy te 
tylko wnosić się powinny przez strony proce- 
dujące , jakowe są opisane Konstytucyą 1784 
roku, właściwie do rczbiora Departamentowi 
zostawione, niemniey Ukazem Rządzącego Sena- 
tu 1807 junii 14 dnia wskazane, za żałobami 
na dekreta Sądow powiatowych nieostatecznie 
czyli akcęssoryynie zapadłe. Sprawy zaś ocze» 
wiście w rzeczy główney w Sądach powiato- 
„wych rozsądzone, po dekretach i uchylonych a- 
pelacgach, przenosić się powinny z zackowa- 
niem ustano wionego prawami na przenos dzieł 


4 


terminu, do regestrów w Departamencie tych, z 
jakowych czyni się kognicya dokumentów ide- 
kretow z tém zastrzeżeniem; że postępujące prze- 
ciwko temu porządkowi strony ulegną prawney 
odpowiedzi i wzyskaniu. O czém dla wiadomości 
nieodmiennego, jak wyż wyrażono, przewodni- 
czenia się, Departament w Gazecie Kuryera, 
Litewskiego zamieszcza objawienie. 1827:r. 0- 
ktobra 15 duia. ; 

 Assesor Sądu Głłnego Lit. Wilen. 2go 
Depar. Gasper Biliewicz. : 

Sekretarz Dobrzański. 

2 Wileńskiego Głównego Sądu Departa- 
ment 2gi zastanawiając się, iż Prawo Statuto- 
we w Artykule 56 z Rozdziału 4, i Konstytu- 
cya 1784 roku przepisują, .aby promowcjący* 
imieniem Aktorow swoich dzieła, opatrzeni 
byli Plenipotencyami prawnie sporządzonemi, 
bez takowych zaś, jeżeli Adwokat nie jóst do 
obrony interessu sądownie naznaczonym, prze- 
wództwo dzieła pod żadnym względem nastę 
pować nie może, w celu więc ukuratuego praw 
wspomnionych wykonania, i dla utrzymania 
należnego w Processach Sądowych porządku, 
Departament na osnowie Ukazow do tego przed- 
miotu odnoszących się, postanowił: Że żadne 
dzieła za pozwami i za prośbami postępujące, 


„bez okazania plenipoteucyow formalnych iw Są= 
dzie jawionych, przez Adwokatow lub ustron= 


ne osoby, imieniem Aktorow nie obecnych w ' 
Sądzie ninieyszym promowujących, przyymować 
się nie będą: dla tego Adwokaci i dalsi za au 
ktorow swoich stanność i promocyą sprawy 
oświądczający; winni nayprzód złożyć Plenipo- 
tencyą prawnie sporządzoną, nie dopuszczając 
się do remonstracyi Sprawy, pod odpowiedzią 
w przeciwnym razie za zagajenie czasu Sądo- 
wego. Iżby zaś i strony procedujące zachowu- 
jąc się ścisle z wyż ustanowionym przez prawa 
porządkiem , nie poruczały interessow swoich 
bez umocowania Plenipotencyami, o tym dla 
wiadomości zamieszcza się objawienie w. gaze- 
cie Kuryera Litewskiego. 
Assesor Sądu Głównego Litewsko-Wileń- 


"skiego 2go Departamentu Gasper Billewicz. 


Sekretarz Dobrzański. 


2 Od Mińskiego Guhernialnego Rządu 0= 
głasza się, iå w Mozyrskiey mieskiey Kominis- 
syi będą się odbywać targi, na oddanie od 1g0 
stycznia następującego 1828 roku na cztery la- 
ta.odkupu trunkowego w futorachi zaściankach, 


„do miasta Mozyrza należących, m'anowicie: «w 


Kazenkach, Łaptiach, Pienkach, Matrankach, i 
w zaściankach: Bobroniatach— nahornych, Koóń- 
cowym Rogu, i Łubnie — takoż na tenute bę- 
dącego w mieście Możyrzu na rzece Prypeci; 
nieskiego przewozu, w terminach: 1. 2. Śi na 
przetarg 6 dnia następującego grudnia teraźw 
nieyszego 1827 roku; zatóm życzący wziąć ta= 
kowe odkupy i przewoz, zechcą przybywać z 
dostatecznemi ewikcyami na oznaczone terini= 
ny do Mozyrskiey mieskiey Komaissyi, gdzie 
objawione będą warunki. Dnia 11 października 
1827 r. Mińsk, Gubernialnego Rządu Sekr. Rad- 
ca Honorowy i Kawaler Felicyan Arcimowicz, 
Naczelnik Stoła Narcyz Czeczot. 


2 Za Rozkazem Jzco TurpeRaTroRskiEv Mości 
NAYJAŚNIEYSZEGO NAYPOTĘŻNIEYSZZGO „ WWIELKIEGO 
Mosanchy MIKOŁAJA PirRwszEG0 IMPERATORA 
SaMOWŁADNĄCEGO CAŁĄ RossrĄą etc. ete, ete. 

Od Sądu Ziemskiego Powiatu Lipowie- 
ckiego Przypozew. Wam JWW. Kajetanowi 
Bobrowi, JW P. Sukcessorom Hrabiów Łosiów, 
Sukcessorom Michała Podoskiego, sukcessorom 
Marcina Gruszeckiego, sukcessoróm Pawła Mo» 
rozowskiego , Podkomorzemu Bieczkowskiemu, 
Sukcessorom Autoniego Chyczewskiego , dzie- 
ciom Kornellego Czayki, Karolinie i siostrze jey 
Kowałeskim, Weronice Kruszewskiey i Stani- 
sławowi Sierotce, JUX. Michałowi Radziwił- 
łowi P. W. R.iK. i JOX. Marcellinie z Graf- 
fów Worcellów Radziwiłłównie w opiece oy- 
ca zosłającey, JW. Alexandrze Graffini Brani- 
ckiey Ober-Sztabs-damie i K., JOX. Cecylii Ra- 
dziwiłłowey, Józefowi Poniatowskiemu P. WaPo 
Antoninie Chojeckiey Podwojewodzinie, Alexan- 
drowi Potockiemiu P. W. R. i K., Michałowi 
Borowskiema M, P. H. Anieli Morżkowskiey, 
Zofii Radlińskiey i sukcessorom, Józefowi Ło- 
sińskiemu K., Janowi Połanowskiemu K., Toma- 
szowi Korendowiczowi, Janowi Polłowi , Jó- 
zefowi Bulińskiemu K., Szymonowi 'Turewjczo- 
wi Sowiet., Felixowi Draczewskiemu P. P: L., 
swego Imienia Łomińskiemu M. W. R., Józe- 
fowi Jagiełłowiczowi Sędziemu , Wincentemu 
Wierzbickiemu D.K. D., Jerzemu Wisłockiemu 
Czesnikowi, Felicyanowi Jaroszewskiemu i ma- 
tce jego, Jackowi Kędrzyckiemu, Jakubowi 
Romanowskiemu, Ssrom Jana Koski b. D. K. 
D. Star. Ruwiaszteynowi , Nuchimowi Braeła- 
wskiemu, Malarzowi Ufasowi Jeherowemu, Ce- 
gielnikowi Kuzmie Masłowemu, Pracowitemu 
Pankowi Zerebeowi, Błakodarzowi, tudzież ku- 
pcom $. Petersburskim Nicolas'i Piinke, Pa- 
ryzkim P P. Odiat, Le Roy forjasse, Dartreuss, 
Breguet; Lipskim i Drezdeńskim PP. Mathias, 
Melli, Bosśange, Seidel, Proels Tils Aine; ku- 
pcom Brodzkim Szyller, Kraus, Sala i innym; 
Star. Duwidowi Mansonowi, swego Imienia Kay- 
zerowi, Teodorowi Czarniawskiemu, i innym, 
'officyalistom, oraz protensorom do majątku u- 
biegającym się, pozwanym i przypozwanym 
massy inajątka JW. Konstaneyi Gralfowey Dul- 
skiey kredytorom. Władzą Monarszą przykazu- 
jemy: “Abyście WW. przed Sądem Zjazdowo- 
rozbiorowym w dniu 15 8bra t. r. w miaste- 
czku Bałabanówce w Lipowieckim Powiecie 
dzieło rozbiorowe ułatwiać mającym, na pra- 
wne wezwanie JW. Konstancyi z Graffów Wor- 
cellów Graffowey Dulskiey, w assysteneyi pra- 
wney czyniącey powódki, sami oblicznie i za- 
wito stawili się, która przychylając się do pra» 
wa, sprawiedliwości, oryginalnego processu, 


dekretu w Sądzie Ziemskim Lipowieckim dnia 


27 lipca t. r. ogłoszonego, rozbiór na fortunie 
JW. Powódki odkrywającego, oraz dokumen- 
tów w Sądzie rozbiorowym komportować się 
mających i wszelkich dowodów prawnych dó 
tey sprawy służących, WW. pozywa do widze- 
nia i przysłuchania się, < nayprzód. Chociaż 
prawo przepisało trzy termina do dopełnienia 
komportacyi dokumentów stan fortuny wykry- 
wających, i pretensyy do różnych osób mianych; 
jednak Powódka mając zamiar jak nayrychley- 
szego usatysfakcyonowakia swoich wierzycieli, 
uważając w tym swoje i kredytorów dobro, 
postanowiła na pierwszym terminie takową 
komportacyą dopełnić ; aby dzieło rozbiorowa 


bez dalszych zwłok rozpoczęte i ukończone być 


v 


"mogło; dla tego WW. kredytorow, pretenso» 


„row idebitorow doattentowania takowey kom- 
portacyi ng pierwszym Zjezdzie Sądowym obo- 
wiązać, a od WW. pozwanych dekretem Zierns. 
Lipow. wskazaną komportacyą pod kategorya= 
mi w porządka przychodzenia do Sądu w czym 
od Powódki zażądaną będzie, przy rozwiązaniu 
‘realności długów i procentów, podług oryginal- 
nego processu tęż komportacyę, lub z strony 
powódki złożyć się mogące prawne dowody, o- 
debrać przeznaczyć. Powtóre likwidacyę dtu- 
gów stosownie do prawa i reguły przepisaney 
dopełuić , a w ustanowieniu massy majątku, 
wszelkie artykuły tęż. massę stanowiące podług 
rzetełney wartości i dowodów przyn esionych, 


< biorąc za wzór dekret Rządzącego Senatu w 


sprawie podobney JW, Ludwika Trzecieskie- 
go, otaxować i kredytorów w jeroporcyą usta 
nowionych sągdownie kapitałów tnass w majątku 
podzielić, z zastrzeżeniem 1rocioletuiegą okup- 
ną jak w regale jest przepisano. Potrzecie. U- 
„mowy, wszelkie, tranzakcye, skrypła i opisy, 
ora hipoteki, tudzież preteusye do massy mą- 
jątku, równie od Powódki, do possesorów jako 
też różnych osób miane, podług prawa i do- 
wodów rozpoznać , uchylić, nieprawne I uale- 
żuość z różnych zródeł wypływającą do massy 
załączyć, a WW. Pozwanych gać temu 
znaglić. Poczwarte WW. Weronika Krusze- 
wska i Stanisłowie Sierotko p ustanowieniu 
sądownie przez WW. prawney należnosci lub 
zlewek od WW. mających tak summ WW. 
zapisanych, jako też z pretensyy do majątku 
Powódki roszczonych, w takowych satysłakcyą 
równie jak i wszystkim kredytorem przez wy- 
dział majątku i kollokacyą onego odebrać zmu- 
sić. Popiąte. Gdy JW. Powódka bez żadnych 
zwłok na pierwszym Zjezdzie Sądu usprawie= 
dliwić się WW. posłanowiła; dla tego w przy- 
padku niepostawielia się. którczo w ciągu 
agitującego się dzieła rózbiorowego przy koń: 
cu tegoż dzieła kredytorom w kraja będącym 
upadek zadeklarować, a kredytorom za graui- 
cą kraju będącym, przy exdywizyi objasuienie 
likwidacyi i złożenia swych pretensyy prawo 
zostawić , i dla tego takowy do gazet Kurye- 
ra Litewskiego podany został. Stawciesię więc, 
dzieła attentuycie i na wszystko odpowiedzieć 
bądźcie gotowi. WW. pozywa i przypozywa. 
Pisan'w Lipowcu duia 26 augusta 1827 roku. 
RZA 


2 Ze Dwo:u, JW. Woyskiey Goreckiey, 

w niedzielę. d. 16 8bra przed samym południem 
zbiegł Kredencarczak Jan Iwkin poddany ska- 
zkowy, lat 15 mający; urody jak na swoje la- 
ta małey , twarzy gładkiey, włosow kasztano- 
watych, w surducie liberyjnym ciemno-szaracz- 
kuwymw, pisać L czytać umiejący, a w swoich 
odpowiedziach rostropny; ponieważ ten chło- 
jeg w swojey ucieczce przez zabranie goto= 
wych pieniędzy porobił szkody, zatym upra- 
sza się, © ujęcie go i dostawienie do kamie= 
nicy Wysogierdowskiey, przy ulicy Sawicz sy- 
tuowaney. Jeśliby zaś go kto podmówił,.a te+ 
eń postrzegłszy się; że przeciw Ukazom postą= 
pić poważył stę, onego natychmiast dostawił, 
takowego uręcza sę Że na nim szkąd poczy- 
nionych i win za wyprowadzeńie eudzego pod 


danego poszukiwać się wie będzie, a za dósta- 


wienie jego «w nadgrodę rubli assygnacyinych ` 
piędziesiąt. 
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